
Nr. 145. Piątek, 27 Czerwca 1913 r: 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\\- soboty z dodatkami ilusłrowanemi dla prenumeratorów. .. „ 

Rok li. 

Prel1umeraia w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrecznle 3 rb., kwartalnie l rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prusylką pocztową: 

Rocznie 7 rb. 2() kop., półrocznie rb. 3 ko!). t3(J 
kwartalnie rb. l kop. 80, miesięcznie 60 kap. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

O~oszenia: Nadesłane .na 1 s~r?n!cy ~o. kop. za 
wiersz luli 1ego m1eisce, wsrod tekstu 

60 kap., reklamy po tekście 15 kcp., nekrotogja 
15 kop •. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po IZ kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
J I pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

„ .. 
10 wyrazów. 

Egzemplarz pojedynczy 3 icop. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przeja~d nr. 1 (Telefon 20-30). ~~kopi~ów drobnych r~dakcja nie zwraca .. ~r. s~~zynk~ pocztowej 570 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakc11-W1dzewska 106a. l od 7 do 8 w admm1straq1-Prze1azd 1. -filje kantoru: Zgierz1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Księj?arnla Welenowsklego :: Pab)anice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńsklego. Zamkowa 23. 

Kenstant1nów J Scholer. 

Jutro w sobotę 
dnia 28 
Czerwca KONKURSY HIPPICZN 
na torze wyścigowym w Ru.dzie Pabjanickiej. 

Początek o godz. 4-ej po poi. 107ł Bilety sprzedają się przy kasach wejściowych. 

I! PARK . MIEJSKI ~ilety nl1owe ~~=~~ „~amn _ tóm~ief" Wejście od ul. Dzielnej. 
Dejazd tramwajami Ni 2 i 1. na koncerty W „ S. O. pad dyrekcją p. A. Sielskiego 

Ważne na poniedziałki wtorki ; ś -r o d ·Y 
lłumor w muiyce wieczorv operowe 'ł wieczorv operetkowe -

D<l nabycia tylko w Administracji ,,Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena: I.O kop. zamiast 20 _kop. Cena: IO kop. zamiast 20 kop. - "' "'>'. 

larii~ ~an~u. Han~łoweuo w tomi 
podaje niniejszem do wiadomości, iż począwszy od dnia 30·go 
czerwca b. r. wszystkie biura banku oraz wydział safesów czyn­
ne będą w nowym gmachu 

przy ulicy Spacerowej ~ .15. 
Godziny biurowe od 9-1 przed południem i od 3-5 po 

południu. 

• Kasy wekslowe otwarte b~dą od 9-2 bez przerwy. 

Do sprzedania 
premjum Tow. Zach. Szt. Piękn. 
„Bitwa ood Grunwaldem" Jana 
Matejki \V oprawie. Do obejrze­
nia w AdminiBtracji Gasety, Prze-

jazd Nr. 1. 
1513-3-5 

Dwie wojny. 
-o-

~wiązek bałkański nie prze~ył 
swoich zwycięstw. 

Zanim jeszcze przyszło do po· 
?ziału zdobytych na Turcji łup0w, 
}Uż przeszła wewnętrzna spójnia, 
lącząca poszczególne ogniwa: Zwią­
zek bałlrnńki rozleciał się. 

Nie miały się spełnić piękne 
marzenia twórców związku - który 
jednym frontem zwracał się przeciw 
TurcAji, drugim frontem miał zagra­
zać ustro-\Vęgrom. 

Zaledwie twarda ręka sir Ed„ 
warda Orey'a przywróciła pokój mię­
dzy Związkiem bałkańskim ~ Turcją 

1072-5-3 

zmusiła delegatów związku do pod­
pisania pokoju londyń~kiego dnia 
30 maja r. b., już nowa zrywa się 
burza między samemi związkowemi 
państwami i staje przeciw Bułga­
rji Serbja i Grecja, aby jej wydrzeć 
owoce zwycięstw. 

Jesteśmy dziś pomiędzy dwiema 
wojnami: jedna ledwo co się skoń­
czyła-druga lada chwila może wy­
buchnąć. 

A poza linją gotowych do boju 
państw bałkańskich stoi Europa, po­
dzielona na dwa wrogie obozy, cze· 
kająca ua dalsze łupy w Turcji 
azjatyck:ej, której losy zdaje się są 
już rozstrzygnięte. Niemcy wyciąga­
ją łapę po Mezopotamię i dolinę 
Eufratu i Tygru, Anglja uważa Syrję 
i Palestynę półwysep Synajski, Ka­
lat el Nakeł, oraz zachodnie wy­
brzeże półwyspu Arabji od Suezu 
po cieśninę Bab el Mandeb wraz z 
Hejaz i Yemen za wchodzące w 
sferę wpływu egipskiego, a więc 
przynależne do imperjum świata Ore­
ater Britain, północne wybrzeże Azji 

Mniejszej nad morzem Czarnem z 
Ereglą, Sinope, Trepizondą po Ara­
rat i źródła Tygru, Armenia i Kur­
dystan należą do sfery wpływu Ro­
sji, Francja uważa miasta zachod­
niej części Azji Mniejszej za prze­
jęte kulturą francuską i radaby tam 
na stałe pozost.ać: słowem wszystkie 
posiadłości Turcji w Azji są już 
rozdane-a chociaż ten proces roz­
padania się Turcji Azjatyckiej będzie 
długi i potrwa dziesiątki lat-dziś 
już zarysy przyszłych sfer wpływu 
są ustalone. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że te 
wielkie historyczne wypadki, które. 
się na Bałkanach w naszych oczach 
rozegrały i już na daleką przyszłość 
nowe rzucają cienie, nie mogły po­
zostać bez wpływu na stosunki mię­
dzynarodowe i układ sił mocarstwo­
wych w Europie. 

Austro-Węgry, zawsze zagrożo­
ne na północy i wschodzie, znalazły 
się przed niebezpieczeństwem na po­
łudniowej granicy. 

Z trzech miljonów armji au­
strjacko-węgierskiej-miljon żołnie­
rzy musi być zawsze gotowy na po­
łudniowym froncie. 

Dawno planowane oskrzydlanie 
Austro-Węgier stało się realnem nie­
bezpieczeństwem. Tern samem i Niem­
cy, które zawsze na austrjackie ba­
gnety liczyły, widziały się zmuszone 
do nowych zbrojeń. Pierwsze wy­
ciągnęły konsekwencję ze zmienio­
nego stanu rzeczy i z niesłychaną 

szybkością przystąpiły do gwałto­
wnego powiększenja armji niemiec­
kiej. Stworzyły odrazu fakt dokona­
ny, z którym Europa liczyć się mu· 
siała. 

Musiała uzbroić się Austrja, 
która, pomimo rozbrojenia na grani­
cy galicyjskiej, nie zrezygoowała 

wcale z ewentualności prowadzenia 
wojny na południu. 

Rozpoczęła się teraz dyploma­
tyczna. intryga, jedna z największych, 
jakie się w historji ostatnich dni 
rozegrały. 

Trójporozumienie dąży do utrzy­
mania Związku bałkańskiego, gdyż 
widzi w nim siłę, trzymającą na. 
wodzy Austro-Węgry, a tern samem 
osłabiającą Niemcy. 

Z tych samych racji trójprzy­
mierze dąży do rozbicia Związku 
bałkańskiego. 

Dyplomacja czynnie działa po 
jednej i po drugiej stronie. W świe­
tle tych rozważań łatwo pojąć, ja­
kim nieoczekiwanym sukcesem dla 
Austro-\Vęgier byłaby wojna między 
Serbją a Bułgarją. 

\Vówczas A11strja odegrałaby, 
jak przed ćwierćwiekiem pod Śli­
wnicą, rolę arbitra i na długi czas 
utrzymałaby swą przewagę na Bał­
kanach. 

Obawy przed tą nieuniknioną 
konsekwencją wojny serbsko-bułgar­
skiej podyktowały dypornacji rosyj­
skiej wprost odmienne stanowisko. 

Teraz rozumiemy dlaczego trój­
porozumienie używa najwyższej pre­
sji, aby odwieść Bułgarję od wojuy, 
nie cofa się nawet przed ogłosze­
niem publicznem presji, wywartej 
osobiście na króla Ferdynanda. 

Ale dyplomację przy pracy za­
skoczyły psychologicznif" usprawie­
dliwione rywalizacje: serbsko-bułgar­
ska i grecko-bułgarska. 

Oddawna już ster rządów:wym­
knął się tam z rąk dyplomacji i 
rządu, a poszedł do sztabu generał· 
nego i stronnictwa wojennego. 

\V takich eh wiłach psychologja 
mas zaważa na szali. Lud domaga 
się wojny, lud na Pnyxie w Sofji i 
Belgradzie krzyczy głośno: wojna. 

Coraz trudniej jest takim ludem 
podnieconym rządzić. Coraz trudniej­
sza jest rola gabinetów, ziemia z 
pod nóg usuwa się Paszkowi, Ger­
szowowi i Danewowi - do głosu 
przychodzą namiętności. 

W takim nastroju wojna, której 
mocarstwa w dobrze zrozumianym 
własnym interesie staraj~ się uni­
knąć, może w ciągu nocy wszyst­
kich zaskoczyć. 

A wtedy nie pozostanie neu. 
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łralna ani Rumun ja, ani Austro-W~­
gry-a może, kto wie-ani Rosja. 

Chwila znów bardzo poważna. 
Jesteśmy między dwiema woj­

nami. 

-o-
Według informacji z kół Dumy, epra· 

wa zniesienia. stanów wyjątkowych była 
poruezana w Radzie. ministrów i na jesie­
ni ma być rozstrzygnięta pomyślnie. 

Sprawę poruszył według gazety „Riecz• 
l>rezes Rady ministrów juz w roku zeszłym 
po uroczystościach borodińsk:ich. Zdanie 
Kokowcowa sfery wyższe przyjęły życzli­
wie i kwestję zniesienia stanów wyiątko· 
wych urzędownie wyznaczono do rozwaae· 
nia w Uadz.ie ministrów. 

Pomimo, że większość miniatrów po­
dzielała zdanie prezesa minlstrów, sprawę 
usunięto z porządku dziennego, wskutek 
stanowczego protestu ówczesnego ministra. 
spraw wewnętrznych, Makarowa, który 
oświadczył, że be~ wzmocnionej „ochrany• 
nie ręczy za utrzymanie pokoju. 

Po raz drugi sprawę poruszył pr~zea 
minigtrów po skończeniu uroczystości Ro· 
manowskich w Petersburgu. I wtedy po· 
stanowiono sprawQ odłożyć do chwili U· 
I 01iezenia uroczystości w Moskwie i nad 
\\' 11łgą. 

Ostatecznie zdecydowano 1prawę znie­
sienia stanów wyjątkowych [oddać pod 
obrady Rady ministrów w sierpniu. Ponie­
waż większość Rady uważa zniesienie sta· 
nów wyjątkowych za niezbę<lne, to pomsśl· 
JH' rozstrzygnięcie jej jest zapewnione. 

Podobno 1·ząd chce tern dać dowód, 
ie zamierza w polityce swej liczyć si~ 
istotnie z ży.!zeniam! Dumy. 

To • 
I OWO. 

J•dea z wielu. 

Wieczó~ w willi podmiejskiej. Zapalone 
latarki lśnił\ niby róźnobarwne plamy w mro• 
' " białej noey. 

Pysznemi kwiatami wydają się na tura• 
:.ie wykwintnie ubrane damy. Niektóre wtu• 
łają eię w boa. i futrzane kołnierze. Ml!tczy· 
Jłni pall\. 

Wchodzi modnie wygolony, młody czło• 
wiek w smokingu. 

-- Ach! Wasial-zawołała radośnie' go-
11podyni domu. 

- Ja, mamo - wproat z koleżeńakie,o 
śniadanka. 

Nie jest on wprawdzie pijany, lecz bar• 
dzo !>lady. Całuje dłoń matki. 

Po kolei wita wszystkie obecne damy, 
- Coś ty tak ucbarakteryrował 1ię, m6j 

drogi? - ściskając jego dłoń, łartem odzywa 
się staruszek z wypukłfł piersią i białl\ 
głow". 

- Jak to, oj~ze, ucłl~rakteryzowałem 
aię, czyż nie jestem d<t siebie podobny? 

--:.. Wyb11oz mi, lecz jeateś podobny nil 
Połmatowa. Ubrany zupełnie jak ten aa­
bójca. 

- Ojozel 
- Smoking staje aię wproat nieprzy• 

v.woitym od czasu procesu tych młodych l11dzi 
o zamordowanie Timr, a ty w smokingu-tłu· 
maczył się ujcieo. 

- Może cygaro7 
- Proezę. 
Bierze cygaro i chce zapalić nie z tego 

lońca. Wkrótce spostrzega się. 
- Ja, ojcze, tylko co z koleżeńskie"'o 

!niadauka. „ 
- .Mówiłeś o tem przed chwilą.„ 

. - Byli; baron Gol, bracia Asazonowy, 
ks1ąże Łykow, llrabia Intryganow, Wanicaka 
Janszmol.„ Wszyscy byli ubrani-a la zabój· 
ca, jak się ty wyrażasz! A właśnie mówiliśmy 
także i o procesie.„ 

Usprawiedliwialiście? 
- Aleś, ojcze, przeciwnie, protestowa· 

liśmy. 

. - Co .ty dokuczasz chłopcu,-wtrąciła 
się. gospod!ru .domu.-Wasiellli'.I\, siedź tu przy 
mme, naleJę c1 herbaty. 

- I koniaczku kilka kropel! -poprawił 
młody c:złowiek. 

Si.ada obciągając eleganckie spodnie i wy­
gładzSJl\O ko6ce chustki w bi1cznej kieszeui 
smokinga. 

-- Właściwie, proces dowodzi tylko -
zaczlłł - że teraźniejsze życie streszcza si(;! 
eor~i wi~cej i więceJ w takiej de wi zie: . żyj, 
rók1 mozesz u~ywać•. Ale ie de ll'i;rn tajuż 
~est skom~)rom1tow,rna w tym procesie, więc 
Ja w cza~10 nlłszego śniadania, zapropouowa· 
ll'm Hm1eiuió ją inn11: 11 wszystko albo nici• 

- Ach, jak trafniel-zawołała milutka 
dama lat trzydziestu piQci11, tkliwie patriu\C 
na. Wasio. 

- A czy nie dowodzi np. proces, it oj· 
com czas ju! jakoś inaczej patrzeć na tycie, 
jakie prowadzą ich dzieci? -- rzekł starzec: 
•Wszystko, albo nic". Ml\dra dewiza! Lecz 
•wszystko" t. j. pijatyki, rozrzutność, rozpu• 
atne życie-już same w sobie„ •• nic", ·Tu wy· 
boru nie ma. 

- Sofistykal-zaprzeczył syn. 
- Wybór jest, odezwała si~ milutka 

dama, można kochać. 
- Nie mówcie o miłości tym p1111oml­

krzy knl\ł starzec. 
- Ojcze, ty widz~ na serjo uogólniasz 

1 Dołmatowym i Gejimanem call\ naBZI\ 
młodzież? 

- Waszfł? 
- Naturalnie, jakąż? Ty, ojcze, jeate! 

progresista starej daty, nawet z domieszklł 
nihilizmu... A my.„ my szaleni kochamy ży­
cie, blaak, rozkosz-tak: wszystko, albo nic, 
ja zgadzam diQ, albo pierwszy rzł\d albo ja· 
skółka, a w dziesiątym rzędzie nie lliedai:i 
nigdy. A jeżeli znaleźli siQ nieYzozęśliwcy, 
jak ci, których R-4dzą, to dlaczego w każdym 
razie skompromitowany ma być smoking? 

- Uspokój &ię Wasia, ojciec.załartowałl­
mowi gospodyni domu, 

Wasia całuje z kolei obydwie ręce matki. 
- Ależ nie, dlaczego? N o, mamusiu, 

przypuszczam, że to żart. Mamo, mamuleń· 
kol-szepcze un w trakcie gwaru, sprzecza.· 
ją,cych si1t dam o nieboszczce Time i jej gu• 
stacb. Jelili naprawdę chcesz, abym jeszcze 
dziś nie został zabójcą, dostali mi, pro3z9, 
jeżeli nie parę, to choć jeden dwudziestopię· 
cio rnb]l)wy banknot. Ja wiew, ojciec dał ci 
dziś na toaletf;.1 ... Ja ci wrócę„. I zaraz nie­
spostrzt'żenie ulotnię się, bo muszę być w 
mieściu. Dałem t!łowo honoru. Rozumiesz, 
powinienem dotrzymać,„ Od tego zalety cała 
moja karjera„. 

Matku. szepcze, zachwycajitc sit synem: 
- Łobuzie! Rozumiem cię. Czyt kiedy 

ci odmówiłam? Mam akurat dwadzieścia pięó 
rubli zbywających. Zaraz„. A ty, zdaje aię 
sam obiecałeś Warwarze Konstantinownie, że 
ją odprowadzisz? Tobie nalełafoby nie zapo· 
minać o d mach z wytszego towarzystwa. 
Patrzaj, jak ona cię kokietuje. 

- Ja tylko tak powieiziałem. Żadne· 
go słowa nie dawałem. A ena mnie naprzy­
krzyła się. •Wybacz mi za zły tern, lecz .czort 
I nią•. 

- Do widzenia, droga mamulo, dziękuję. 
Znikł„. Automobil ni08ie go z Lelnego.„ 
Gnsn" latarki w podmiejskiej willi .• Wabią. .• 
pociĄgajl\ do 11-iebie el&ktryczne o.gnie "Willi 
Rode„." 

J. Jasiński. 

Tłum. 1 rotyjskiego ZoJja !(os. 

n formacje 
1lf •prawie rozwoju. fizycznego 

młodzieży, 
Agencja peteraburska rozesłała dt pism 

telegrafia.tnie ~nformację oastępujl\Clł .Najia· 
iniejszy Pan, uzoajl\C Ollobliwe znaczenie 
prawidłowej organhmoji sprawy rozwoju fi· 
zycimego młodzieży, w szczególności zaś nau­
c:umfa gimna&tyki i mustry 1f1Djskowej w 
męzldch zakładach naukowych wszelkich ty­
pów i wydziałów, oraz uznając za niezhi;d­
ne, aby była ustanowiona Jednośś w działal­
ności prywatnych instytucji i stowarzyszeń, 
maj~cych na c.elu rozwój f'izycz1:1y ludności~ 
d. 20 b. m. N11jwy~ej rozk-azał włożyć na 
dowódcę lejb-gwardji pułku huzarów Jego Ce· 
sarskiej Mośoi, świty Jego Cesarskiej M.ości 
~enerał-majora Wojejkowa obowiązek ogól­
nego dozoru nad organizacją sprawy najbliż· 
szego jej kierownictwa w zakładach szkol· 
n)·ch, a także podjęcia środków w celu zjed­
noczenia działalności prywatnych instytucji i 
stowarzyszeń, poświęconych fizycznemu roz­
wojowi ludności. Głównym naczelnikom wy· 
działów Najwyżej polecono udzielać generał• 
majorowi Wojejkowowi wszechstronnej porno· 
cy w cel11 najpomyślniejszego wykonania 
włożonego na niegp obowiązku". 

Z za kordonu. 
Jeszcze echa sprawy Redia. Przy 

ponownem przeszukaniu służbowego lo· 
kału podpułkownika Redia znaleziono Ata· 
rannie pro"<A·adzony notatnik jego. w któ· 
rym notował wszelkie trnnzakcje szpie­
gowskie. Pozatem znaleziono kopje pla­
nów sp1·zedanych, kosztorysy i dane, ty­
ciące się sil wojskowych w Galicji, wreazcie 
paczkę strychniny z datą 1902 r. 

- Wyrok. Sąd przysięgłych w Kra· 
kowie 8k:łtał za wbmanie się w lutym do 
kancelarji l szkoły realnej, rozbicie kasy 
wertheimowskiej i skradzenie 1072 koron, 
oskarżonego Piecha na 3 lała ciężkiego 

więzjenia, a Porębskiego na sześć miesięcy. 
Nizklł karę wymierzono Porębskiemu dla· 
tego, że jest ciężko chory na gruźlicv płuc. 

Z Cesarstwa. 
+ Szpieg. Do redakrji .Dnia• do no• 

SZI\ z. Witebska, ~e w tych dniach policja 
zatrzymała tam jakiegoś młodego człowieka, 
któr.}' za pomOCfł ręczn.ego aparatu zdejmo• 
wał fotografjQ mostu kolejowego. Ni'eznajo· 
my nie miał przy sobie ~adnych dokumen• 
tów osobistych. 

Przy badaniu w cyrkule podał, łle nazy• 
wa Bit Henryk Falk i pochodzi z Rygi; foto• 
grafowanie zaś mostu objalnił ch~cią zrobie· 
nia sobie na psmllłtkę kilku zdjęć !otogra• 
ficznych z okolic Witebska, gdzie zatrzymał 
Hię na czas krótki w przejeździe z Rygi do 
Borysowa. Przy aresztowanym znaleziono 
kilka map cesarstwa, mapę Witebskiej gub. 
oraz fotograficzne zdjęcia. kilk.11 moat6w kole• 
jowych z Witebskiej gubernji, 

+ Romantyczna historja. W Jałcie, 
jak komtrnikujlł „Birż. Wied. • nagle znikły 
dwie z bardzo dobryeh rodzin pochodzące 
gimnazistki, pozostawiając listy, w których o· 
znajmiły rodzieom o 11wym wyjeźdzre do Pa· 
ryża. 

Po długich i energicznych poszukiwaniach 
wyświetlono, ~e owym Paryżem - było mia· 
szkanie dwóch studentów. Ponieważ jednak 
• paryżanki" nie chciały dobrowoluie wrócid 
do rodzicielskiego domo, - użyto więc po• 
mooy policji, która bezlitośnie rozłl\Czyła dwie 
rozkochane pary. 

Na domiar złego historję opublikowano 
i .paryżanki• zostały usunięte z gimnazjum. + Dżuma. W okolicaclt Astrnchan!a kil· 
ka osób zachorownło na dżumę. Dwie dziew· 
ceynki zmat ły. + Żydzi a uniwersytet petersburski. 
Zarząd uniwersytetu. petersburskiego posta· 
nowił w przyszłym roku szkolnym absolutnie 
nie pi:zyjmowaź żydów, tłomacząc swe pllBt!iL· 
nowienie tern, że w obecnym r. szli:olnym 
jest jaż 5% studentó.w żydów; gdyby zaś WBtą.· 
pił do uniwersytetu w roku przyszłym pełny 
komplet studentów, t. j, 2500, to jeszcze ży• 
dów bf)dźie 3,5% ogólnej ilości. 

Z Litwy i Rusi 
O Pomnik Stołypina. W rocznice śmier­

ci Stołypina dn. 5 (18) września w Kijowie 
na11tąvi odlłłouięci~ pomnika Stołypina. Na 
uroezyetość otwaraia wyjedafe do Kijowa 
cał11 Rada. ministrów z Kokowcowem na 
ozele. 

O „Rusyfikatorzy". Do „Rieczy• do· 
noszą, że policj~ wileńska zabroniła łydOW• 
atiemu Tawarzystwu palestyńakiem11 na afi­
azach o zabawie do<lać tekst po.Iski, pozwo· 
liwszy na drukowanie afiszów w języku ro• 
syj11kim, lub w jednym z j9zyków europej• 
skioh. gdyż żydzi • powinni stanowić element 
rysJfikacyjny w kraju". 

O Nielegafny ,,Curwony Krzyż". W 
Kijowie, jak donosi „Kur. Lit.•, ukończone 
zostało śledztwo w sprawie tajnego • Czer· 
wo11ego Krzyża• dla udzielania pomocy 
więźniom politycznym. Do odpowiedział· 
ności pociągnięto 15 osób przeważnie pań 
za sfer inteligencji rosyjskiej i polskiej. 

O Z.wyrodniały komisarz poiicji. Właś· 
cicielka 11ldepilm kolonialnego przy ulicy 
Staro-Wileńskiej, zaskarżyła przed guber· 
natorem komisarza 3-go cyrkułu w Mińsku, 
Zejna o zgwałcenie jej 14-Jetniej córki. 

Z Królestwa. 
§ Powszechne nauczanie w 

Częstochowie. 1iud11ość Częstochowy 
wynosi razem 89,557, nie tlicząc wojska i 
urzęctnikow. 1 

Według danych magistratu, ldziatwy w 
wieku szkolnym, n więo w latach 8-11 jest: 
chrześcjańsl.:iej 3,251, żytłowskiaj [l,432 -
rązem 4,&83. 

Szkót początkowych do tej pory istnieje 
w Częstochowie, ll raczej do końca roku bie· 
zącego będzie: 18 chrześcjańskich, 8 *ydow­
skicb., Częstochowa według no.wego praw& 
do roku 1922 b~dzw ; potrzebowała pró<:z o­
becn ycb 26 szkół jeszcze 90 do 100 szkół 
nowych. 

§ Drobny kredyt. Zatwierdzone 
zostały ustawy towarzystw pożyczkowo· 
oszczędnościowych w Babia.ku i Dębiu (pow. 
kol ski), w Praszce i Siemkowieach (pow. 
wielui.ski .l i 2 ~ydowskie Towarzystwo po• 
życzkowo-oszczędnościowa w Koninie. 

§ Wystawa rolnicza. Wczoraj 
odbyło się uroczyste otwarcie wystawy rol­
nio~ej w Milanówku, Wystawa. przedstawia 
się doić efektownie i jest jui 1rawi1 y· 
końozeua. 
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§ Sa111obójstwo bandyty. W 
więz-ieniu kieleckim Dznany i niebezpieczny 
bandyta, 24 letni Józef Górniak, oslłdzeny na 
bezterminowe ciężkie roboty, trzymany w 
osobnej celi, powiesił aię na pasku rzemiirn· 
nym, zawieszonym na haku od wentylatora. 

§ Ze zjazdu rabinów. Gazety 
łydowskie podają jcszc1e następujące su?.e­
góły ciekawe ze zjazdu rabinów z Królest­
wa Polskiego w Garbatce pod Radomiem. 

„Mówiono duio o luksusie, wielce rozpo· 
wszechnionym wśród iydów, o wystawnych 
weselach i uroczystościach, pochłaniającyclł 
duło pieni~dzy i wywołają.cych zawiść IL in· 
nych. Wyra.ie.no życzenie, aby żytizi unikali 
tego rodzaju luksusu. 

W sprawie bojkotu powzi~to następujlłClł 
uchwałę: .Należy udzialad pomocy ~ydom, 
Jttórzy ucierpieli z powodu bojkata, ale wal­
czyć przeciwko bojkotowi ostremi środkami 
nie na.leży. Nie powinno się drażnić pola· 
ków, lecz starać się łagodnemi środkami od· 
wrócić podrażnienie polaków, działać prośba· 
mi u wyższego duchowieństwa i t. d. • 

Z Warszawy. 
(:) Telefony w Warszawie. 

Ilość abonentów telefonicznych w Warsza• 
wie etałe wzrasta i dosięgła już liczby 
30,000. 

(:) Przyja.zz:d Arcyltiakupa. We· 
dług wiadomości ottzymanych przez re· 
dakcję .Pol. Kat.9 Arcybiskup Metropolita 
warsząwski ks. AleksandC!r Kakowski przy· 
b~dzie na ingres do Warszawy dnia 7 
września. 

(:) Z życia więzi ego. Poseł 
do do Dumy Jagiełło wysłał naczelnikowi 
departamentu policji telegram treści nastę· 
pujlłcej: 

„iofi~ Maciejewaką, zesłaną admiai· 
elracyjnic do miasta Czerdyń gub. perm· 
skiej, chorą, s dwumieaięcznem dzieckiem, 
wysybiłl do odległej gminy bez pomocy 
lekarskiej. Maciejewska czeka na. przyby· 
cie $ Łodzi jeszcze dwÓ'ch nieletnich córek • 
PtoSZfJ nie odmówić \vydania rozporządze­
nia, by zostawiono j:} w Cze1·dyni •. 

(:) Z dł"amatkw życiowych. O 
godz. 5 rano z mieszkania przy ul. Kroch· 
m~dnej 1'ł !3 w Warszawie wbiegła do 
przeciwległej bramy domu N2 4-1, J6#letnia 
córka stróia. M.aria. Pi.s:nkówna i p-0dnio&ła 
do ust buteleczkę z jodyną i jednym tchem 
wypiła. Przybyli do samobójczyni lokato• 
rowie i zacztli domowemi środkami rato· 
wać. desperatkę. Tymcnsem któś zawezwał 
pogettowie, którego lekarz, Hstoso\V-a wszy 
odpowiednie środki, przewiózł P. do szpi· 
tala Dz. Jezu!!. 

Przy badaniu przyczyny targnięcia Sifl 
na życie P. odpowiedziała, że chciała si~ 
otruć z rozpaczy, bowiem ojciec jej Antoni 
gdy ta w najl.:?psze spała przyszedł do 
niej do łóżka i położył aię obok niej, a 
następnie u.siłował dopuścić się zbrodni 
przeciwko moralności, lcoz ona przebudziła 
się i s:amoeaąc się z i~go objęć. pochwy. 
ch\'szy fJakonik z jodyną, ze wstydu i roz• 
paczy wypiła jego zawartość. 

Reperbtar 
Z Temtru Polt0kiego w Wsrszawie. 

W {liątek, d. 27 b. m. „Lilje•, 
~ aobotę, cf. 23 b. m. .Gromiwoja•, 

Arystofaae&a -premjera. 
W ni~dzieł11 dn. 29 b. m .• Gromiwoja•, 

Generał-gubernator o bojkocie. 
W gazecie .Riecz-" czytsmy: 
11Do ministerjum spraw wewnętrznych 

płynęło w tych dniacll doniesienie gene• 
:-al-gubernatora wsrszawsldego, generała Ska· 
fona. w sprawie stosunków polsko-żydow­
skich. 

„ \V doniesieniu swem generał Skałon 
między innemi z:iznac~a, żo bojkotawanie 
żydów przez robków odbiło się zuaczoie i 
na życiu ekonomicznem kraju. Szczególniej 
ucieroi0li wskutek bojkotu dł'obui handlujl\CY 
i rzemi11alnicy, al& w tej czy innej formie 
bojkot odbił si~ i&kże na iuteresa.ch powa~­
nych firm handlowych. Przedst·awicielom wiel· 
kich tirm, zarówno zagranicznych, jak i ro­
syjskich, mocodawcy zalecili wstrzymać 11i~ 
od zawiersnia poważniejszych interesów, tak: 
z polskiemi, jak i Ż) do ski em i firmami han• 
lowemi, oraz zmniejs:r.yć im kredyt, 

"W konkluzji generał Skałon za~macza, 
łe w ostatnich czas:\ch hojkot w znacznym 
stopniu osłabł i że, z:lauiem jago, w krótkim. 
c:i:asie powini1~ n ustuó zupełnie•, 

Z sąsiedztwa. 
X Strajk tkaczów. Prz()dwozo­

raj porzuciło pracę w Ozorkowie lóOO tka 
czów mechanicznych i iiirobuych. Żl\dają on 
2 1/ 2 kop, podwyiki płacy od 1000 Wl\ików 
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Rówai'eź pern1ci-li praei :Nlbotnioy fabryki A, 
Brandta, Żl\dajric podwyżki. 

X Ochronka w 1lo11stantyno• 
wie. (c) Proboitzez pnrafji Kon!ltantynów, 
ks. Herman von Szmidt, uzyskał pazwolenia 
gubernatora piotrkowakiego na otwarcie w 
Koustantyuowie i utr:eymywanie własnym ko· 
11ztem - o~hronki dziennej dla dzieci w wie• 
ku lat 3 do 7. 

X „Lutnia" Zgierska urządza w 
11adchodzą0ą niedzielę d. 29 czerwca, pierw• 
azą w tym sezonie zabaw~ w lesie zgierskim 
dla swoich członków · i wprowadzonych go· 
dei. (c) 

Blag~~!& wl~ństwa &ror~as~rskie. 
Od J. R Arcybis.kapa war-

1za.wskiego, kii. „Uóllk.S&Ddra Ka­
kow!>kiego, niektóre dzienniki 
warszawskie otr 1ymały uast~­
pujl!!ce pismo. 

„Szanowny Redaktorze! 
W dniu mojej konsekracji ze wszeeh 

"'""n otrzymałem tak liczne i wymowne 
d wody życzliwości, że do gł~bi ·wzru• 
~ iJ 1y, radbym każdemu osobiście gorą-eo 
·.· ~powiedzieć: .Bóg zapłać". 

Gdy jednak nie zawsze jest to możli­
we, pozwól, Szanowny Panie, skorzy1!t.ać 
1 uprzejmości swego pisma i tą arogąi 
przesłać wszystkim _gorąl!ą podziękę. 

Związek miłości, zadzierzgnięty w dniu 
dla mnie tak uroczystym z tymi, do któ„ 
rych posyła mnie Pan, abym im pasterza· 
wał, jest mi rękojmią, że zarówno w dobrych, 
jak i zły~h chwilaeli, łącz_yć się będziemy 
w zbożnej pracy, Bogu na chwalę, kraj-0wi 
na pożytek, wiernym na zbawienie. 

W tym duchu, . wznosząc modły przed 
Tron Najwyższego, łączę pnsterskie błogo· 
sławieńl:itwo". 

t Aleksander 
An~ybislrnp warszawski. 

Petersburg, 23 cz~rwca 1913 T. 

Dalsze stu_clj~ pra woda.wcze p-l'ojektu 
prawa o s~m?rz:idzłe. w Królestwje, będą, 
Jak lrnmun1kuJe „KurJer WarRzaw1ki~. JJa· 
stępujące: 

Mus~ on być -0desłany do Bady p.ań· 
stwa, pomeważ zawiera zmiany. Rada mo· 
że. uchwalić bądź przekRzanie go komisji 
poJednawczPj, bąd~ rozw.ażenie na sw~ch 
posiedzeniach plenarnych. 

Procedura pierwsza uprościłaby ogro· 
roni~, oczy wiście w sensie formalnym je· 
dyme, całą spraw~ Taka wszakże lub iu· 
na uchwała komi8ji musi być zatwierdzona 
jeszcze przez obie pełne izby. 

Poniewa.z zaś zamknięcie posied:rnń 
D?my jest zap?wiedziane na najbliższe dni, 
więc ucbwalen1e projektu przy tej n-awet 
pr_o~edurze, przed latem hyloby wielce w~t· 
pl1we. 

Procedura druga przewleka, nec1 
prosta, sprawę bal'd110 v.nacznie, 

T~:~czasem informacje telegrafiezne 
zapewnlaJą, że o wyborze komisji pojednaw· 
czej niema mowy i że prezes Rady pnń· 
stwa ~amierza postawić projekt na porzą'1· 
ku dziennym plenum izby. Zapowiada to 
zwłokę bardzo znacznlł-

Co do meritum jest jeszcze gorzej. 
Punktem ciężkości 1·óżnicy zdań mię· 

dzy Dumlł a Radą jest, jak wiadomo snra­
w~ języka \V ob:adaeh rad i zarządó,.; miej· 
sk1eb. Rada paIJstwa na posiedzenia z dn. 
17 ~wi_etnia r. b. uchwaliła wył,e:z.ne uży. 
wanie Języka rosyjskiego większością 83, 
przeciw 4-0, ewentualnie 74, przedw 53 
(poprawki Bobrint1klego i Stiszinskie,go). Bv­
ła to ~ię.kszość lie~~bnie znaczna. Czy Ó· 
na zm1en1 ~eraz swoJ pogląd, czy zejdzie 
ze .stan?w1ska, podyk~w~nego skrajnym 
nacJonahzmem, ezy zna1d21e się tam jakiś 
głos zastanowienia i pohamowania'? 

Wobeo tego zaeadnic1;ego pytania 
~szyst~ie inne różnice zdań między obu 
c1ała.m1 prawodawczemi schodzą na plan 
drugi, lu.b same w sob.ie nie są pozbawio· 
ne powaznego znaczenia, jak sprawa cen· 
zusu i dozoru adminittriwji. Polakom priy4 
bywa nadte- nowe zada-nie .zmienienia u· 
ohwały Dumy co do gub. suwalskiej. 

Kroni~a u~el1ietlenmwa. 
Wfb(;rf do k•• e;horydłl w Zgierzu. 

)( \Y l!iilił~d~cn przemysłowych Towa­
ny11t'.u akoy)riego A. G. Borst w 7igier:rn 
2iol.l'Utbi~j,e.r;:h 700 robof.nlk6w, wybory peł: 
n"ii~f>'!tnków· lfo .,prn:.:owa!lia us~wy lrnnv 
b 1Jry1Sfł. rilt.,r, lit w 11r.aye:dy ciwarte.k dn. 

lij'Ca· (c) 

Kalendarzyk. 
Dzii Wła.dysh:sa. Kr. W. 
Jutro Leona 1I F. 

Imiona słowiałfakie1 dzle Wkdysł.awa 
lutro Zbroisła wa. 

w schód słońca o g. a m. 4!l 
Zachód „ „ 8 „ 24. 
Długość dnia. „ 16 " 44. 

Stan pegody.-Podług obserwacji opty· 
ka B. Ritte1·a, uL Piotrkow.ska lt 80. 
TERMOMETR: Ra110 o g. 8. 11' etepła. 

• Połudn. o g. 12. 150 • 
• • Wczoraj o g. 8 w. 90 

Minimum 90 ciepła„ :BARO· 756 najniżej 
Maximum 11~ " METR: najwyżej 

Hygrometr 70 proc. wilgoci, 
Park Staszica przy ul. Dzielnej. 

Codziennie koncerty orkiestry Warszawskiej 
straży ogniowej. 

Bibljoteka Stebelskioh. (Mikołajew· 
ska 59) otwarta codziennie od. g. 9-ej do S-ocj 
wieczorem. w niedziele i . -święta od 1-ej clo 
B·ej pp·. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedz•"• 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
ran-0 do godz. i O-ej wieez. 

Muzeum nauki i sztuki.; (Piotrkow­
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poła.dniu de 
do 10-ej wieez., a w święia i niedziele od 12 
rano do 10 wlecz. 

-o-

KRONIKA. 

potętny. Obok niero kontru.towo odpina 
1ię .żywiołowy, impenująa-y silił i D&j&żooy 
trodnościa.mi teebnioz.uami polonez Liszia 
N! 2. Uczt~ rozpoc.zµ,ie dz.ielo mislrza z 
Bayreuth , Uwerturf\ Rienzi•. 

N..- koleje pod;a•d••e• 
• Kaocelarja generał • gubernatora war· 

•zawsldego otrzymała aawiadomięnie ur.z~do· 
we o i:atwierdzeoin przez radę ministrów 
skarbu i komunikacji co do udzielenia łódz· 
kim kolejkom eJektryozaym podjazdowym 
koncee;i na btrd&w~ i e.kapłoat.aejt uowych 
linji Zgierz-Ozorków, Pabjanłee-Zduńska· 
Wola, Łódź-Brzeziay-KoJuazki i Ruda -
Piotrków. 

O ~sunięcie kramów z nad .t.ódk"' 
Przed kilku miel!liącami, jak wiadomo, 

11ąd nakazał właścicielom 152 kramów, 
zns.-jduj!łcych się nad rzeczką bódką na 
Starem Mieście, zamknięcie iC'b i usunięcie. 
Sprawa ta bęJzie obecnie rozpatrywana 
ponownie przez sąd okręgowy, mianowicie 
w. do. 3 lipca. 

Ze szpitala 6w. Alek•andra. 
(c) W myśl polecenia głównego urządn 

do 11praw gospodarki miejscowej zarze,d 1z11i• 
ta\a św. Alekaaadra w Łodzi pobiera eybec• 
nie za kuracj~ opłatę w stosunku naStfJpUjĄ• 
cym: za leczenie zwykłego chorego 1 rb. 21i 
Jr„ a za chorego z działa operacyjnego 1 Tb. 
50 kop. na dobQ. 

„s111iechu. 
.t.6dż i Kalisz. Dziś fi'yszedł 1 druku H 27 . tygodni· 

Wiadomość o przenies.ieniu władz gu- ka eatyryczno-humorystycznegll „Smiech", 
bernjalnych z Kalisza do Łodzi, podana „Przewodnik Katołicki". 
przed miesiącem . przez Agencję Peterslmr· Proboszcz kościoła lśw. J~efa, k1. 
ską, jak to już zaznaC2iyliśmy w swoim HHryk Przetdziecki uzy!kał konc~Bję na wy• 
ezasie, okazfłla się z gl'untu fałsY.ywą. Na dawnietwo tygodnih Uamowanego ptd tytu• 
potwierdzenie tego „ Gazeta Kaliska" oirzy• Iem: .Przewodnik katoliold". 
mała w dniu 24 b. m. od posła ziemi ka· Szkoła dwułda•owa m••ka. 
liskiej, p. Alfonsa Parczewskiego, da.peszę, Dotąd s.zkoły ogólne p~cząłkowe miej-
która brzmi, jak następuje: 1kie &~ tylko jednoklasowe i uoztriowie 'tyeh 

~Pogłoski o zapadni~ciu de0yzji w szkół p6 ukończeniu kursu, Jeśli rodzice nfa 
sprawie prz.eniesienia władz gubernjalnych m•ją na dalsza ieh kształcenie w szkołach 
r; Kalisza do Ł8dzi są fałszywe. Żadna d-e· prywatnych, zmu.~zeni 81\ w 11-12 rokn ży· 
-;fZja w tej mierze nie zapadła. Pneeiwnie cia zaprzestać nauki i czekać be1:c:tynllie 
minister spraw wewnętrzeyeh postanowił wieku, dajf\C~go im zdoJoośd do pracy. By 
rozpatrzyć tę sprawę zasadniczo na spec- dać m-0żuość l'.d2ieciom biednych roiziców 
jalnej naradzie przy udziale prz~dstawi· dalszego ksztalcenia siQ, Immisja szkolna o· 
cieli miast 11aintereaowanych. Narada ta od· gólnych szkół miejskich pocz.ątkowyeh U• 
będzie się jesienią roku bie~cego•. chwaliła "przekształcie jedaolrlasową szkołQ 
Ze •zkołJ' handłowej Kupiectw• .t.odz• miejską ·nr'. 15, miesiczącą i;ię przy ul. Zie· 

kiego. louej pod nr. 32, na dwuklaso'Wlł, przy~zem 
W dniu wczorajHym o g. 12, w sz'kole otworzyć po1mdę młods~a1g-o nauczyciela z 

Kupiectwa bódzkiego odbyl~ się przy pensją 800 rb. rocznie, 300 rb. na mienka• 
tłumnie zebranej publiczności uroczystość nie i 50 rb. na opał, starszemu zaś nauczy. 
zamknięcia niku szkolnego. cielowi wytlłl'\~syć za zawiady"Nanie ukołą 

Chór szkolny rozpoez~ł uroczystość od; dodatek do pensji w wysokości 100 rubli 
śpiewaniem .Oje:u z niebi-Oll• Moniuszki, ro1..-znie. 
poczem adw. Jlrzyit. Raubsl odc-zytał sprawo· Do klasy II tej ezkoly maj!\ prawo 
'Zdanie za ubie~ły rok ez.kolny, streszcze• wstępu wszyscy, którzy uk<Jń:cayli w robu hi~· 
nie którego poniżej pnytacJtamy: iącym szkoły jednoklasowe miejskie. Ponia· 

W roku epraworoa.wezym wstąpiło wa; spofuiewana jest bardzo duża liczba kan· 
uczniów 605, wy.Btąpiło w ciągu roi:u 19, dydatów, a wi~c 01ółew jelilt 601 _przeto po 
pozostało do końca roku 586. Promoc.ie wak.acjacl'I odbędzie się egzamin konkur· 
otrzymało 561 / 0 ogólnej liczby uc:zniów;ni-e aowy. 
uzyskało promocji 1 fJł/fJ, poroetali otrzy~ Iłowe zwiądrl. 
mali poprawki. Nagród wyzruiezouo H, Powstają nowe związki zawodowe, 
pochw.ał 49. Ukońcgyło azkołt 3~ uczniów; mianowici-e: związek żydów malarzy 01·az 

..2.a s11rawność w ówicgeniach gimnastyez- zwia1ek pracowników przemysłu mdalo· 
nycb otrzymało odinaeftnia 38 uezn.iów. wego. 
W ciągu Toku po\lrlękuono ~&btnet fizycny Z fah:-yk. 
ornłl zbiory muzulne na mmt około 1000 Robotnicy fabryki H. ToruńczYk:t, ut. 
rub~i. Na kupno pomocy naukowycll ofi:;,. ' D!uga J\! 80, otrzymawszy '2ó'/. podwyżld, 
rowaU: p. St. Jarociński 1000 rub., p. S. przystąpili wczoraj do pracy. 
Bilbersztajn 800 .rub., p • .M:. J'onański 250 Kradzież w fabryce. 
rub.., p. L. Koral 100 rnb., p. E. Rinizberg Od dłuższegó czasu dokonywano w 
~ rub„ p. A. BerDBitajn 50 rub.; wiełn fabryce Kadlera przy ul. św. Anny N2 a. 
inny~ ofiarowtl~o au.my -dr~bniejaze. Na systematycznej kradziezy towarów. Oneg· 
mname .zasługo1e o~arowa~e ukolnem~ daj. po ukończeniu pracy fabry(,-znej, pocl· 
mu.ze.u~ przez p. Witko~~ - boga~e~ dano ws_zvstk.ich 1·obotuików, przy wyjściu 
k?lekcJ1 srl~hetn1ch mrnerałow, wartose1 z portjerni, osobi~tej rewizji, której wynfl...1 
ldlkuset rubli. . . idemask-0wały dodzieja: robotnik Roch 

Po ~dczytaruu apra~<ndama ,rozdano Grzanek. jak się okuało, mid przy s-0bie 
matury t nagrody ~czmam, .~onczącym kilkanaście Jokei towaru w:.:irtości około 25 
ku.rs rumle, a któryc~ 111~ podalił!my wezo· rubli._ Aresztowano go. lBtnieje przypu· 
r&J. . szc<ie11 ie, źe (}. popełniał kr::1d :de~ w f ~bryce 

NaetEJpme dyrekłor azkoły, p. Kloss, eystematycmie. · 
wystąpił z p-0t~gna1nymi Bł<>wami do ma· 
tnrzyst-Ow, składając im na nową dl'Ogę 
życia serdeczne żyezeuia pomyśln<>ści w 
oczekująrej ich walce życiowej. 

W odpowiedzi na te ciepłe słowa kir!• 
rewnika, uczniowie Raubal, Grosglik i Ste· 
helski podzi~kowali w imieniu kolegów 
całemu gremium profesorów .za dotychcza­
sową opiekę i poiegnali ich zapewnieniem, 
że na · zawsze znd1owają w pamięci światłe 
rady i wskazówki awych nauczycieli. 

Na zakońezeaie maturzyści ofiarowali 
dyr. IDossowi fotografię g~rupy koleżeńskiej, 
jako dowód p1;nni~ci, B. P. 

Koncerty W. S. O. w parku Staszh;:a. 
Dzisiej!zy kl'lnce1·t aymfoaiczny. zgro­

madzi niewątpliwie, tak jak ~1tżoy dotych· 
Cr.a~OWY riąt~k, lh.~'1.".f~h ~IUChRczy, lórzy 
z lakitn pietyzmem wyalucliują arcydzieł 
wuzyl.i symfoniczn11j. 

W clzi-.:ejszym bogatym p1ogramie 
por.lkrr.śli1~ należy , Niedokołlc;:cną symfonję 
.Sdmbert::i.. t'.'n utwór pełen gł~bol.ie~o nat· 
chnienia hr; ;.n111 1 pof;iji - :1 przy teru tak 

Drobny pożar. 
Wcz-0raj o g. 4 po południu wynikł 

pożar w suszarni fabryki Grobmana. Po· 
t~r w zarodku 11tłumiła straz fabryki. Straty 
me~naczn-0. 

Aresztowanie bandytów. 
. W pMi<!d.ziałek nbieg~t>gD ltygodnia i; 

więzienia przy ul. Dłng:iej uciekli trzej rara· 
sztr11ici: Stanisław H:lidys, Stanisław · Sobie­
rajski i Antoni Dr?Jfn~ński. 

Drzt>wiński ,;atrzymany był w pół ~o­
dzi UJ' p~ llt>ieel'lce na ul~ Pańsk.iej, dwaj in· 
ni zali zbiegli. 

011rgrinj w 11ocy 11genci policji :ile'.łwi:i>j 

otrzy1m1li \\'iadomość, że w rnies~kauiu J-Oz"'. 
fa Rroba, prr.y ut Widzewskiej nr. JS2, 
znajdufl\ si~ rtło1h:ieja. 

Prz-eprowarizili więc u niego rewizj~ I 
rzei:!ayw1,;ci3 .z:ist.-i!i bm tow11rzy!"tvro zlozo~ 
ne z pil!ein OEÓJ, s mi~C'!zy niemi-SQbciar&j• 
&kiego. 

Opró.:z niego zn(ljdowała sill t<lm jaga 
kochanka Stlłnisław:i Prudzień, 23 lat, sa­
anieBZkllła prz,y "1. Ogrodowej nr. 6-, Koll• 

3. 

lhnty Salłga, lat 80, );lD$14jł·~imy o handy 
tyzm. Rob~rt. Rychter, ~ la,, zbiegły 1 ,pod 
dtz~ru pltl1c11seco w Naw9radomskłl i Józef 
Kału~ny, 20 lat, złodtiej z~w~df>wy. 

Wuyauy o.udzni ?.ostali w wiQzier::iu. 

- Xur011te li:0"4łlq. 
Comz szęściej zd•rzaji\ •11 sezou.owe klłrcze 
łołqdka. 

W liaiu wc~orajuym przy ul. Piotr:, 011 . 
akiej nr. 66. Pogotowie 111owu ul'łzieliło pe• 
mocy w podobnym wypadku jMdłlmuś l:ił 
okeł~ 40 liczą.amu ozłowiekowf,ł który tlie 
wym1eu1ł swego nazwi1ka. 

- Przr pracy. 
Prsy budowie domu na ul. Widzewskiej 

nr. 99, 4 7 let.ai Michał Lisiak apAdl z wy­
soko1foi piętra I złamał lewy obojc~yk. 

Równie~ przy pra.cy s1j&dł z w-µg­
kolioi trzeciego pi~łru domu nr. 20 przy ul. 
Wierzbowej na brak malan pokojowy, A.bram. 
W oreeJ, łamille prawą nogę i kalecz"'o głJ· 
wę. W atnnio ai~źkim odwieziono O'O de szpi• 
ia la Poznańskich. e 

- Jan Tym, robotnik fabryki Ei11erta, 
1. a5, uległ złamaniu żebra przez masiyn,. 

- Fra<ejeehanie. 
& rogu uJ. Cegielnianej i Wóleeań• 

1kiej sześcioletnia Gustawa Pasternak wpadła 
pod dorożkę, odaoaząc okaleczenie twarzy i 
lewego przedramienia. 

Strajk w kDryb~h Sch~~lr.a . 
ż.ądania podwyżki w fabryce akc. tow. 

Karola Scheiblera nie zostały uwieńczone 

JH1myśluym skutkiem, wobec czego wszys­
cy tk,acze w liczbie 2491 porzucili pra:ci:. 
W t~.f liczbie sit robotnicy z centrah.1.ej 
tkalni-C60, z tkalni w Faff endorfje 550 i w 
nowej tkalni 1841. 

W eprawie tego, nader przykrego dla 
ogg~u,. 1trajku, otrzy111nl1śrny od przedgta. 
Wio1eh zarządu fabrvk Scheiblerowekieh 
na1tępująee sz-ezegófowe informacje. 

Najpierw zażądali podwyżki płacy Il 
20 pro~. robotnicy Nowej tkalni. 

Administracja odmów.iła ter.nu żąclaniu, 
a gd_y robotnicy zaawizowali r strfłjk na po-­
parcie swych żądań, Rdministracja wymó.-. 
wiła prac~ ogółowi, zatrudnionemu WEś 
wszystkich oddziałach, • 
. W zakładach Scheiblerowskich prac~ 
Je ogółem 7300 robo~ników, ruianowici~ w 
eeatralnej przędzalni 4~0, w centraln~f 
tkt•lni 721, w prz~dzalni na Faffendorfie. 
1519-, tamże w tkalni-515, w nowe j tlrn..lni 
1+62, w przędzalni odpadków J 34, w tkał· 
ni T!voli-551, w bielniku-416, w dru­
kr.rni i innych-ł49, w wydziale wurszta· · 
tów mechanicznyclt 133, w wydzial~ ru cho 
117, w ekspedycji bielnika - 120, w wy­
dmale budowlanym-162 itd. 

. Termin wymówienia praey upływa 
wlaicl~ie dopiero jutro. Jednakże, prawdo· 
podobnie wskutek nieporozumienia, rnoot· 
niey porzu<Jiłi praeę już dzii przed połu­
dniem. 

Administracja zaznaeia, że wewnątra 
ft.bryki przez, cały czas panował ład i 
apokój; żadnych wykroczeń lub naduzye 
(Di•P'Z, niazczeni:~ osnów) uie b;łn, 

Jede.n z dyrektorów zwrócił uwag~ 
naszego sprawozdawcy na te okoliczności, 
które uniemot!iwiają urz~dowi fabryki 
uwzględnienie ż:tdań podwyżki płacy. Prze· 
dewszystkiem od 1907 ioku płtJcy nie zni· 
żono. Następnie - zamówień fabrvka ma 
niez?yt wiele, · nie. więeej, niż w' tymże 
c111as1e roku ubiegłego. F~bryka ogłosiła 
w k\vietl)iu nowy, podwyższony cennik go· 
towyeh towa:ów; jednakże kupcy rosyjscy 
cen tych nie uznali. i trzeba było reny 
ponownie zniżyć. Konkurencja moskiew­
ska daje się Łodzi znacznie we znaki: za. 
garnif-1. ona wszystkie rynki zbytu nńweł 
w Królestwie, nawet -- tu, w bodzi. Ro· 
botn1cy ~ami kupuj~ towary łokciowe mo· 
1kiewskie. ho tańsze. 

Wreszcie, wobec nagromadzenia towa­
rów w składach, strajk w fabryce jest et 
tyle na rękę zarządowi, że uniknie on . 
przepelnieni:.l składów i zmniejszy rnpasy, . 
bez potr~eby dalszego obniaania cen. 

Administracja fabryki wyraża żal, ij 
!'obotnicy nie skorzy-stali z tego co im było 
ofi:.1rowane, t. j. pełnej, tyg~d?1iowej pracy, 
focz rozpoczęli nierówną walkę, Uór!l, jak 
przepowiadaią w kantorze, robotnicy prze. 
g_rać muszą, gdyż zarząd obedni<e nie agod:d 
BH~ na ż1d~ną podwyżkę. (a) 

łdealna 
• gmina. 

-o-
- Idealną gmłrlą poci wóględem urz=t• 

dzen_ fin.:iusowych, jeat. wielka gmina Orsa, 
poł~zoua w prowineji DaJekarlji, w Szwecji 
Powrnda ona bowie.m ołl.1r5ymie laiy, któr,1 
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pomimo tego, że sprzedano 1 nich dr11e.wa 
w ostatnich czasach za 18 m'iłjonów rubli, 
przyno'szą jeszcze rocznie 150,000 rb. do~ 
chodu. G0t1podaretwo w tych lasach nie 
jest uyuajmniej rabunkowe, lecz prowad~o­
ne ja:knajracjonałniej. Człenkowie tej uczę­
śli wej gminy nie płaą grosza podatku. 

Wszystkie podatki państw1we i gmin· 
ne, WilZałkie wydatki na kościoły, szkoły, 
budynki publiczne, drogi i t. d. po)(rywają 
dochody z lasu. 

Do kaidej ze wai, składających tfJ 
gminę, przeprowadzono telefony bezpłatnie. 
Wszystkie szkoły i nauczyciele ludowi 
utrzymywani są funduszami gminy, bez do· 
datku ze strony państwa; również na kosze 
gminy dokonano wydrenowaeia pól na ca• 
łym jej obszarze. Ogromny zakład młe· 
czarski, należ4cy do gminy, zakupuje młe• 
ko od wszysłkich gospodarzy, płacąc im • 
g6ry ustanowioną cen~. kt'6ra w tadoym 
wypadku obniżona by~ nie mo!e. W ra· 
zach nieurodzaju gmina daje tswym człon· 
kom bezzwrotne wysokie zalic1ki. 

Najważnieje.zem jest jednak to, że w 
razie niepowodzenia ktliregoś ze wapól· 
nych przedsiębiorstw, fundusz lasowy po• 
.krywa wszelkie straty i niedobory. 

i1rawa ''· R1ikier1. 
Terminu sprawy hr. Roniłcieu dotyoh· 

ezas nie wyznaczono, przypus.aczają jednak, 
ie będzie pozpatrywania we wnebiu. Na 
sprawę wezwani będą świadkowie, którzy nie 
byli badani przez Izbo sądową: rewirowi Ku· 
billki i Sznlakowski oraz nauczyeiel Arasz­
kiewicz. 

Oprócz tego złotą 11eznanla .newi świad· 
kowie. którzy mają stwierdzić faU przeby. 
wania br. Ronikiera w Wamzawie w cHaie 
krytycznym. Oprócz tego l.zba sądowa we· 
iwie nowych ekspert6w, których epinji ma 
.casięgnąć Izba w kwestjaob, dotyczl\eycb eka• 
pertyzy kaligrafićznej, fotograficznej i dakty· 
loskopijnej. 

Obrono wnosić bętl4: adw. przys. ·Bter­
iing i Bobriszczew Puszkin (syn) z Peters• 
burga. Akcje cywiln& popierać będzie do· 
tychczasowy obrońca, adw, ptzys, .Now4~ 
dworski. 

Woina ~nł1ska-mhi1. 
Wbrew oc,.,ekiwafliotn spadła na Enr:apt 

wiadomość o bitwie między reguhrnemi woj­
skami Bułgarji 1 Serbji, bitwie poważnej, 
znamionujl\Gej rozpoezęcia bratobójczej wojny, 

Prz;ebieg bitwy. 

Tymczasem rozporządzamy wiadomo-kia• 
mi ze źródeł serbskich, które br.zmi!ł nastę• 
pująco: 

BIAŁOGROD. Ubfagłej nocy generał 
bułgarski Radko Dimitrijew wydał rozkaz H· 
utakowania p()zyeji serbskfoh. .nad rzeką Zle­
towa na Owczem Polu, przypaszezaJło, iż prze• 
bije kordon serbski~ 

Według oficjalaych doltieei.eń, usHewał 
wi"kszy oddział woj'Ska bułgars·ldego, wyJ..o­
nuj.ąo nocny atak, Z!'jąó &e.rbskie pozycje, po• 
łożona wzdluż rzeki Zletew.a. Alalc ten został 
po krwawej Wl'.lce o4:party. 

Miarodajne koła serbskie wyrażają na­
dzieję, że zajście U> nie przybierze wjęksflyoh 
rozmiarów. 

S erbskie błuro prasowe donoBi: Po pier• 
wszym ataku bułgarów o god.zinie g.ej w 
noc) nastąpił drugi przy użyciu jesz~ wi,!ł• 
kszej ilości wojska regularnego. Bułgarz,y 
ch~eli _Przepraw~ć się. przez rzekę Zletowa, 
co lin si ę wreszcie powiodło. 

Wojska serbskie, które znalazły się w 
ni1;1bezpiec?.e1is twi.e, <>trzymały ze wszystkich 
stron pos: ł l; i, wystąpiły w obronie swoich 
pozycji. Wywią iala się zacięta walka na ea• 
łym fro ncie. Gdy wyi;tąpiła artylerja serb· 
ska, rozpoczęli bułgaray odwrót, pozostawiaj!ł~ 
wielu. >.11Litych i ra11nych. 

DiliŚ otrzymau-0 w Biał-ogrodzie wiado· 
mość, że w bitwie nad rzeką ZłetOWfł poległo 
337 b ułgarów i 187 serbów. 

' 

Telegramy. 
C.Celegramy ag. W.A.T. i wlasne z du. 2&f6). 

Echa kulaaPowe. 

:1?ETERSBURG„. W kuluarach Dumy 
1J1ów1ą, że posłowie DymlłZa i Par-<:zew&ki 
zrzekli się odpewiada~ia aa mewv Rodiezewa 
! innych posłów . opo-~ dla,tego, ie ni~ 
utotnych argumell_t-ów JueoiwkG za.rzutom e• 
pozyr4i. ., 

:OA21!TA l~DZKĄ•~ Cz<"twca 19t3 r. .Nr. 145. ' 

Zdaniem peałów z pośród łej osłalaiej, 
Kołe niesawodnie utraci to powabnio, kt6re 
miało, ze względu na poł,czenie się z~ 
skrajni\ prawioll i wspólne z ni' działanie, 

Głównie zaś zdumi•wajit starania Koła 
w Radzie państwa o przy11pieszenie urzecz1-
wistnieni1& niepołł\dantgo dla znacznej 'fiQk• 
81ośei ogółu polskiego aamorzl\du miejskiego. 

Zaznaczyć tu należy, że wczoraj do pól· 
urzędowych organów Koła polakiego nadesła• 
no z Petersburga t•I.rram następujitcy: . Ze 
łr6deł rosyjskich informowano, jakoby polaoy 
przez prezesa Dumy, Rodziankt, starali się o 
doręczenie przez prezesa Rady państwa, Aki· 
mowa, prujektu same>rządowei:o komisji poje„ 
dnawozej niezwłocznie. Wiadomości tej H 
str1my miarodajne.i zaprze~ono. 

W Petersbupgu nie wierz~. 

PETERSBURG. W kołach, zbliżonych 
do ministerjum wo,jny, kateg6rycznie za· 
przeczajl\ pogłoskom o wybuchu wojny, 
twierdzl}c, że wiadomość o wielkiej bitwie, 
jaka odbyć się miała pod Zletowem, jest 
fałszywą. 

W l'Zeczywistości podobno tylko czeta 
bułgarska, pod dowództwem Abarowa na• 

· padła na nielicz11y serbski odd1:iał. StaTcie 
na dzień drugi ponowiło się, przyczem 
wojska serbskie dały kilkanaście strzałów 
armatnich. 

Opinja dyplomatów. 

PETERSBURG. Według otrzymanych 
tutaj wiadomości, dyplomacja zagraniczna 
uwala wczorajszą bitw~ bułgarsko-serbską za 
wyJ>uch wojny. 

Tutejsze koła politycsne BI\ sdania, że 
pomjmo poważnego zajścia, jakie nastąpiło, 
pokój <la się utrzymać. 

Oba poselstwa tutejsze: bułgarskie za• 
przeczają stanowczo wiadomościom, jakoby 
układy pomiędzy ich rządami zostały przer• 
wana. 

Generałowie i Pasicz. 

BIAŁOGROD. Zaatakowanie wojak 
aerbskich nad rzeką Zletowa powstrzymało 
gen-eralissirąusa serbskiego Putnika od za­
miaru wyjazdu do Belg;radu, aby dopomódz 
Paaiczowi w utworzeniu gabinetu. 

darzeń, . zwi~zanych z zabójstwem 
wielkiego wezyra i procesem na 
tem tle. 

Przeltłyaki nadziei. 

BIAŁOGROD. Jak donoszl}, członkq-

wie Skupszcz) ny nie Bllt ·uspoHbienie po kojo· 
WQ i nie zeehcł\ prawdopodobnie zgodzić siQ 
na dnlsze ustvpetwa. W sferach rządowych 

utrzymuje flit je,zczs nadzieja na korzystne 
dla Serbji załalwienie zatargu, zwłaszcza, że 

Bułgarja okazuje ostatniemi czasy skłonność 
do ustępstw. 

, Czarnog6rze i Serbia. 

BIAŁOGROD. Czarnogórski preJ1es mi­
nistrów Wnkotiez oświadczył, że Czarnogó­
rze gotowe jest nieść wszelką pomoc Serbji 
na wypadek wojny z Bułgarjl}. 

Pomiędzy innemi, jeden korpus wojsk 
~arnogórskich już jest wysłany na wszelki 
wypadek do Mitrowicy. 

Konferencja mocarstw. 

LONDYN. Prezydent Francji Poinca­
re, oraz minister spraw zagranicznych Pi· 
chon odbyli konferencję z Greyem i Nicol· 
sonem. 

Konferencja dotyczyła 

spraw bałkańskich, stosunków 
francuskich i spraw tureckich. 

Zamiary Rumunji. 

przeważnie 

angielsko· 

PARYŻ. Według doniesieli „Echo de 
Paris" Rumunja zamierza na wypadek woj· 
ny bułgarsko-greckiej zająć terytorja buł· 
garskie, które uważa za niezbędne dla swej 
obrony. 

Potyczka ~rzy Wid inie. 'j 

WIBDEN. W pobliżu Widin partól 
serbski przeazedl nocą na terytorjum bul· 
garskie. Bułgarzy otoczyli patrol i wystrze· 
lali wszystkich żołnierzy. 

Eksplozja nabojów. 

i klóra przez nieg.o samego została zamie• 
niona w obserwato1•jum astronomiczne. 

Kilka pokoi, niewielkich ale chłodnych, 
zostało urządzonych w odpowiedni sposób, 
~ obok małego pałacu, na uboczu, prowa­
dzącem do kościoła św, Piotra, kazał Leon 
XIII założyć piękn14 winnicę; tQ winnicę 
pielęgnował papiet ze szczególną staran­
nością, gdyż przypominała mu ona jego 
młodzieńcze lata-gdy jeszcze mieszkał na. 
Carpineto. 

Po śmierci Leona XIII zaniedbano tę 
letnią rezydencję i usunięto wszystkie me­
ble z pokoi i ozdoby· ze ścian. Kilka pokoi 
zostało urządzonych jako boczne sal-e ob­
eerwatorj um. 

Od kilku dni jednak we wnętrzu ma· 
łego palacu wre r.obota; odnawiają ściany 
w -pokojach, ustawiają piękne meble; można. 
tedy napewno twierdzić, że przygotowania 
te czynione są z powodu zamierzonego 
przeniesienia się tam papieża na Jato. 

Dawniej nie chcial papież słuchać rad 
lekarzy i otaczających go osób, które go 
namawiały, by użył w gorącej porze rok.u 
trochę spokoju i przeniósł si~ do chłodnych 
sal małego palacu; teraz widocznie . Ojciec 
św. zmienil zdanie . 

Przed kilku dniami odbylo się w Wa· 
tykanie kinematograficzne przedstawienie, 
na którem Pius X był obecny. Nie pierw· 
szy to raz podobne widowbko miało miej· 
sce. w papieskim pałacu i poświęcenie wie­
ży kościoła św. Marka w Wenecji, na któ· 
rem papież byłby tak chętnie obecny, po­
kazano Piusowi X kinematografie. 

Wyświetlane zaś w tych dniach ob· 
razy, przedstawiały eucharystyczne kon­
gresy w Londynie, Wiedniu i na Malcie. 
Papież ogromnie się nimi interesował .i wy· 
raził życzenie zobaczenia fotografji w aż­
niejszych momentów z kongresów. 

Generałowie aerbscy odmawiajlł 
.esowi przyjęcia toki ministra wojny w 
.nych W.Munkach. 

Pasi„ LONDYN. W koszarach w Cardif 
obec· ~odczas rozbierania naboju, znalezionego 

Życzenie jego spełniono natychmiast, 
a równoJześniti pro&zono, by pozwolił pł'Zed· 
stawić sobie główne sceny z kongresów w 
kinematografie, Pius X był bardzo zado­
wolony, widiąc olbrzymie tłumy ludu, bio· 
rące udział w ogromnych końcowych pro· 
cesjach kongresów. 

Na przedstawieniu, które trwało pra· 
wie całą godzinę, byly obecne obydwie 
siostry i siostrzenicll papieża oraz kii l;;1 
zaufanych ósób ż jego dworu. 

~ - prz'ez żołnierza na polu ćwiczeń artyleryj­
Wojna bez wypowie•zenia. 

BIAŁOGROD. W dniu dzi<łiej1111ym cała 
dywizja bułgarska, pl'.Zeii':rttczywazy f:'AllioO 
pomiędzy Skop~e i Velel!me, WH~ęła bitwg 
• wojskiem i:.arbskłem, zoałała jednak ze zna• 
cznemi stratami zmuszona eh> o8wl'Otu. 

Tym sposobem woj.na rozp&crt~ła sit 
faktycznie bez jej wypowiedzenia. 

Trzęsienie złemł. 

BERLIN. - Aparaty sesmograffozne 
aanotowały wczoraj trzy~odzillne trzęsienie 
ziemi. Miejsce katastrofy nie jest dotych­
czas znane. 

Śmierć lotnika. 
PARYZ. - Na połu lotnjczem w Cha· 

lons sur Marne spadł z1. znacznej wyso­
kości lotnik francuski Hussier i zabił Bi"Q 
na miejscu. 

Ostatnie tełegramy. 
(Telegramy specjalne nGazety 

Lódzk1ej".) 
Pzzeciw ko strajkom. 

PETERSBURG. Powstał zamiar 
zwołania narady fab:rykaniów w ce­
lu obmyślenia środków d<> walki ze 
strajkami ekonomicznymi. 

Zamach na dJPek16ra. 

LWÓW. Z Żółkwi doooszą, że 
dzisia.j o godz. 1 O ra<ao w tutejszem 
gimnazjum dokonał wydalony uczeń, 
Michał Michałowicz, rusjo, zamachu 
na dyr~kt-0ra gimnazjum, Kazimierza 
Eliasza, raniąc go ciężko w głoWfl 
jakiemś żelazem. Eliaszowi nie gro­
zi, zdaje się, niebezpi·eczeństwo utra­
ty życia. 

Battistini. 

RZYM. Słynny śpiewak Batti­
st.ini uległ dość silnemu potłuczeniu, 
skutkiem spadnięcia z konia. 
Zamaćh samobójcxy następcy tronu. 

BERLIN. Donoszą tu z Kon­
stantynopola, ie turecki następca 
tronu, ks. Jussuł, targnął się na. wła­
sne tycie, usiłując utopić siQ w mo­
rzu. Udało go si1 na szezę8c'ie ura­
tować. Powodem tego rozpaczłiwego 
ezynu było podobno silne zdeaerwo­
wanie pod wpły.wem ootatnich Wf': 

ekich, nastąpiła ek1plozja, która spowodo· 
wała śmierć 2 artylerzystów i ci~żkie po-
ranienie kilkunastu. ~ 

Papież na wilegjaturze. 
Wieża Leona IV. - Winnica papieża. -

Kinematograf w Watykanie. · 

Wedle wszelkie~o prawdapodobień· 
stwa Pius X będzie miał w tym roku wa· 
beje. Nie chcdzi w tym wypadku o jedni} 
ze zwyczajnych plotek, wynajdywanych 
prawie każdego lata przez lu\iiąeycl:; , f~n­
tazjować kronikarzy j wysyłanych w swrnt; 
wedle takich plotek papież pragnie zawsze 
opuścić na jakiś czas Watykan. i wypoczą~ 
po trudaeh panowania w ew eJ ukochanej 
Wenecji lub willi w Castel Gandolfo. Tym 
raz.em przewidywanem jest na~rawdę prze· 
niesienie się z Watykanu dop1ero co ule· 
czonego z ci~żkiej choroby Ojca św·, ale 
przesiedlenie papieża nie będz~e ~ołą7zone 
z żadnemi politycznemi kornph~Jaml. 

Pius X zamieszka mfallf.Jwicie przez 
dłużsly lub krótszy czas, ~ li_pcu lub . sierp· 
niu, w małym pałacu, znaJduJącrm się pod 
wieżą Leona IV; jak wiafiinoH1 1 Le-on XIII 
przebywał tam w ostatnich latach swego 
życia przez pewną część lata. 

Gdy w Watykanie panował spokói, 
gdy biura z powodu okropnego gorą-0a .były 
po większej części zamkn~te •. a cza~em 
też oomawiano zbiorowych w1elk1-ch audjen· 
cji, · papież Leon XIII, ba~ił całem~ dni_a~i, 
a czasem i w nooy, w h1st0ry0zneJ w1ezy, 
która się wznesi w watykańskim ogrodzie 

letni IBI~ład UOliilÓW 
od dnia I-go maja. 

(Czas petersburski różnica 31 niin. wczeiniei) 
Kolej Fabryczno-tódzka 

· Odchodzą z Łodzi: a) 12.159 bJ 7.20 
S.Ob, lO OO, d) 12.50, e) 1.50, f) 3.45, 4.50, g) 5.45 
h) 6.•ł3, 7 .33, 8.45. 

· Przychodzą do Łodzi1 4.37, 7.2::? 
s.33. 9.33, i) 10.40, i .oo. a.10, j) 4.38, s.20, a.es, 
9.55, k) 11.00. 

K o I ej W a r s z a w s k o· K a l i s k a. 
Odchodzą do KaUszaa o godz. 7.5G 

12.24, 4.3!l, 6.13, 3.12, do Wairszaw7 o godz_ 
11.01. 12.34, 5.30, 2.31. 

Przychedzą z Kalisza o godz. 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, 6.03. 

Wyszła z druku zajmująca po· 
wieść Ch. D ickoosa pod tyt, 

„Miłott i uoiWi~rnnie" 
Cena 20 kop. li 

Nabywać można w Admi-1 
rństracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. I 

~Q o mmitwu piłki noinei 
Niedzi.ela, dnia 29·go czerwca 1539 

Onion-Touring-Club 
Średnia 124. Początek o godz. 9 i pół przed połudn. 

·victoria-Nevcastłe 
Kątna 13·15. · Pecz~łek o 4 i pół P• P• 

Piętnaście minut przed rozpoczęciem 
małchu ~ieg rozstawny na 500 m. 
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Skrzynka do listów. wnj ks. Smurzyńskiego, na dwie partje i po· mies~k. gm. Bełdów, gub, pi1Jtrkowi.kiej, 29 f., 
stawiwszy przy niob dwu bandytów, zabrali ,· Gotliba Irganga po pozbawieniu szczególnych 
1it do pll\drcwania d11lszych pokojów. ;;· praw i przywilejów na oddanie do odd1Jiałów 

Szanowny Panie Redaktorze! w rezultacie zabrali z biurka 01t.oło 200 aresztanckich na rok ieden. 
W1kutek przebywania na wsi, mog„ do· rb. i kilka drobnostek, poczeru oddalili sję, 

piero obecnie dać odpowiędź na list w 1-i 135 rozkazawszy domownikom n!e ruszać się s 
• Gas. Łódzkiej•. . miej!-lca w przeciągu dwu godzin. 1 

Zaznaczam, ~e nie było ładnej "ngan• Natychmiast po oddaleniu się bandytów, 
Ze świata . 

eji•, a tembanłziej .potajemnej• - jak pisze domownicy zaalarmowali telefonicznie stacjE)' 
p. W. - a było jedynie tak: Przed paru Łazy, zkqd wyruszyło w pościgu pięciu stra· 
laty zawarłem umowQ z kilku pismami łód:s· zników. Dogonili oni uciekaj!\cych bandytów 
kiemi oo do dostarczania im wiadomości lele- tuż za wioską. 
fonicznych z War.ezawy. Wiedząc o tem że W strzelaninie padli trupem dwaj ban• 
,Rozwój" ma swojego korespondenta, nie dyci Mucha i· Sala, dwu innym udalo si~ 
chciałem go pozbawić zarobku, a przeto nie zbiedz do lasu, piąty-Grzebinoga upadł w 
proponowałem temu pismu swych wiadomo· anieg i strzelal do strażników, poczem pod• 
ści. Żeby zaś nie marnować pieniedzy na dał się. Na mot.'Y jego zeznań aresztowano 
podwójny „drut", korespondent płacił połowt potem Kostunia. Nazwiska pil\tego napastni· 
i ja połowę. ka nie znał, jednakże w areutowanym na 

Jeżeli więc .korzystałem 21 opłaty „Ro- drugi dziań mazurze, rozpoznał towa• 
zwoju• jednego dnh•, to .Rozwój• korzystał rzys:m. 
1 mojej - drugiego. N a to i st n ie j e Stawieni przed sądem Grzebinoga i Ko· 
dowód ur z~ do wy w po eł a o i • n a· stań przyznali sie do winy - maznr zaś nie 
cz ny c h sum prze ze m n i e wtedy uznał się winnym do końca sprawy. Szereg 
w p ł a c n n ) c h n a 11 ta c j i, Rzecz1t zaś świadków, jako to domownicy ks. Smurzyń· 
korespondenta było wyjaśnia .Rozwojowi•, skiego i strażnicy, nie poznali przedwc~oraj 
ie redakcja robi na tern dobry interes t. je• stanowczo mazura, jako biorącego udział w 
zeli korespondent eRozwoju" tego nie UCZ~· napadzie, sędziowie jednak, opierając się na 
nił, lecz brał codziennie pienią.die, to oczy· pierwiastkowem śledztwie, kiedy wszyscy 
wiście popełnił nadużycie, niemające nia prawie świadkowie poznali mazura, przyczy• 
wspólnego ze mną, bo nie wątpię, te najn• nili się do żądania prokuratora, domagające• 
o:i:ciwszy nawet człowiek zawarłby podobn1t go się kary śmierci i skazali wszystkich 3, 
umowę, jaką ja zawarłem. po zastosowaniu manifestu, na dwadzieścia 

Co się tyczy p, K., to pełnił on jady· łat ciężkich robót. 
nie funk<ljo inkasenta, jako człowiek odpo· Skazani zachowywali aiQ zupełnie spo· 
wiedzialny materjalnie. To też kiedy p. K. kojnie, jedynie Grzebinoga, liczący sobie za• 
ze wzgl~dów konkurencyjnych zmuszony był ledwie - l 9 lat, wykazał wielkie przygn~­
wyrzec sit inkaas, - po pewnym czasie usl· . hienia. 
łowałem zawiązać ta!de same stosunki z kim „Abstynentu - mordercą. 
Innym w Łodzi i })Oniosłem znaczni\ stra• Wydział karny piotrkowskiego sądn okr~· 
tę pieni~żn!lJ bo nie otrzymałem z Łodzi ani gowego na kadencji w Łodzi osądził eprawt 
grosza. następującą. 

Z poważaniem O. w lutym roka bie!ącego do szewca Ru· 

Z sądów. 
O napałl na płebanję. 

Przedwczoraj, przed warer:imwskim Bildem 
wojennym, zasiedli _na ławfe oskarżonych 
trzej bandycj, a mianowicie: GrzebiDOgA, Ko• 
stnń i trzeci hezdomny włóc2ęga zbieg a BJ· 
berji, podajllOY ait Ba włościanina Karpa, 
mazura. 

Sam napad przedstawia ail~ jak nasto· 
puje: W dniu 9·ym stycznia r. b, około go­
dziny 6·flj wieczorem do plebnnji nieobecne· 
go podówczas w domu ks. Smurzyńskiego, 
11e wsi Hruuezebrody, w pow. bQdzińektm, 
wtargn,ło pięciu bandytów, ktorzy wyjęli re• 
wolwery i zażr,dali od struchlałej służby pie­
ntt<h:y, lub wekazania, gdzie •il! one znaj• 
dują. 

Spotkawszy sifł s oilmową, rozdzielili do· 
ffl"WD<\(.~ .' m1.t-rl~v którvmi vvł h. Mfłchnicki, 

dol!a Martyna przyszli goście, między którymi 
i byl GoUib lrgang. Po obfitym poczęstun• 
ku. goście udali się do domu, pozostał zaś 
tylko z domownika.roi' lrgang, który z Marty· 
nem wyszedł na podwórze. 

Wkrótce :Martyn powrócił sam efo miesz· 
kania z raną nad prawem okiem. 

Zaniepokojona żona udała się po !elcze• 
rs. Powróciwszy do domu, zaatała jnż męza 
martwego, na stole za6 zauważyła nóż szewcki 
okrwawiony. 

Podejrzany o morderstwo lrgang zn• 
trzymany przez policję, poczl\tkowo wypierał 
ai~ wszystkiego, wkrótce jednak przyznał si~ 
do popełnionego mordu, oświadczaj::&c, iż 
gdy Martyn zmuszał go do picia wódki, wy· 
nikła między nimi sprze~zka, w trakcie któ„ 
rej 11pełniolll\ została zbrodnia. 

Sekcja wykazała, i~ Martyn otrzymał 

s ciwtych rao, z których a były śmier­
telne. 

Sąd, no zbadaniu śwrsdk6w, skazał 

(-) Z bawełny. W ostatnien cza.; 
sach w Luizjauie Aaczęli Aroerykanie budo· 
waó domy z bawełny. Z bawełny, któr4 się 
posłngujl\, sporządza się masę i ujmuje się 
ją w blachy, połączone żela:.mem wiązanie_m. 
Robi sif,l to bardzo pr~dko a koszt jest nie• 
wielki. 

W Texas niejaki M. G. Fraps wyrabia 
z bawełny chleb. Ten chleb zawiera tyle 
proteiny i tłuszczu, ~e doskonale moze zastą· 
pić mięso. l!'unt bawełnianogo chleba odpo· 
wiada w przybliżeniu dwum funtom mięsa. 

Bardzo to jest wygodne, pomysłowe i 
tanie. W dniach głodu nie będ!ł mieli Arne· 
rykanie kłopotu. Zaczną rozbierać ściany do· 
mów i robić z nich chleb, a gdyby i ścian 
wreszcie zabrakło, pozjadają swoje surduty, 
spodnie i koszule. 

(-) Szczepienie ospy pod• 
czas uczty. Niemiłą nieapodziankę mieli 
goście patia Charlemague '!'owera w Filadelfji, 
suproszeni przez niego na obiad. 

Kiedy Gała towanyatwo złożone z pana 
domu, pani domu, ich ayoa i 15 gości było 
przy stole i swobodnie aie zabawiało, nagle 
odezwał się dzwonek telefonu. 

Pan domu eo.wiadnje sie ku swemu zdu· 
mieniu, ie na rozkaz u.rz~du zdrowia musi 
się poddać szczepieniu ospy wraz z rodziną, 
gośćmi i du'.:bą. Albowiem korepetytor jego 
syna zachorował nagle, a lekarz skonstatował 
u niego ospę. 

Były dyplomata z gniewem rzucił słn• 
cbaczkę, myśląc, że ktoś sobie Hżartował. 
Za pół godziny jednak zjawił S.i(j miejski le· 
karz celem wykonania polecenia urzędu zdro• 
wia. Panu Tower było bardzo niepnyjemni&, 
że naraził swoich gości na talli niepożądany 
deser. Goście jednak nie brali tego zanadtQ 
tragicznie i każdy z weselą mini\ poddd siQ 
konieezuości. 

-o-

Rozmaitości. 
Wypoćzynek letni na ziemi kaszubsfdej. 

Dla tych, którzyby pragnęli spędzić 
la.to na ziemi kaszubskiej nad Balt.ykiem, 
przytaczamy poniższą informl:ł.cyiną notatkę: 

Wsią najbardziej odpowiednią na ·vo· 
byt letni poza Sapotami jeat Gdynia (po 
niemiecku Gdingen). położona przy kolei 
o dwie stacje za Sopatami, nad zatoką po­
między przylądkiem Orłowskim i Okiywien. 
Z Gdańskit>m i Soootami łf\czy Gdyni~ 

Roman Aleksandrowicz zgubił kartę 
od paszportu, wydaną z f&b1. Braci 

Lange. 2083-1 

5. 

siedem pociągów dziennie. Gdynia leiy na 
równinie, do której pd południa i zaebodu 
dotykaj!\ piękne wzgórza pomorskie. Wa· 
runki hygieniczne są dobre, niema wilgoci, 
plaża j"8t duża i czysta - zupełny i!pflk9j, 
cisza i swoboda - niezbyt d.aleko ód wsi 
(o 1 kikometr) ładny las, do którego do­
stęp jest wolny. Na wybrżeźu są urządzo­
ne kąpiele. O produkty spożywcze w Gdy· 
ni jest łatwo. Można się stołować w ober­
ży miejscowej, gdzie obiad kosztuje 1,50-
1, 75 mk. Gdynia jest doskonałym pu.iktem 
wyjścia dla wycieczek tta północne Kaszu­
by i na Pojeziorze pomorskie. 

Dla osób, nie mających wielkich wy­
magań pod względem komfortu, idealnem 
miejscem pobytu jest Jastarnia (po nięm, 
Patlager Heisternest), czysto polska wieś, 
położona mniej więcej na środku półwyspn 
HE>ll. Otwarte i ruobli we »wielkie morze• 1 
jednej strony półwyspu, cicha zatoka z drn 
giei strony, las pośrodku, nadają Jastarni 
dziwny urok. Wieś ma kościół, pocztę, te· 
legraf i telefon. Statkiem dojeżdża się a 
Gdańska lub Sopot do \Vsi Heli. a stamtąd 
telefonicznie wzywa koni z Jastarni od 
Łyszkowskiego, Selina lub Ad. Długiego. 
Mieszkania u rybaków są niedrogie, po· 
rząiłne i czyste. 

Zupełnie takie same warunki ma Kus· 
feld, polożony o 5 kilometrów na północnj 
znchód od Jastarni. Wieś jest również 
czysto polska, mniejsza i jeszcze bardziei 
oddalona od świata. Dojazd koleją do Pucka, 
a. s.tamtąd de Kusfeldu łodzią, motorową. 

Najpiękniejsz11 plażę z pośród miejsco­
wości położonych nad oŁwartem morzem 
posiada wieś Karwin w dwóch trzecich 
polsko-kal!!zubska. Doj*lzd k&leją ;od Pucka, 
kolejką krakowską do Sławoszyna, poczem 
6 kim. końmi. Mieszkania można naj\Ć u 
polskich gospoduzy. 

Wyszedł Nr. 21 
łódzkiego tygodnika humorystyczno· 

satyrycznego 

"śMIEłJD" 
Lokalne nktuaua. 

Cięta, bezpardonowa satyra. 
Treść1 „Pomysł" humoreska, „Szcze· 

gólna szkoła", . Wypadki. Korespondencje. 
satyra, „l:Jódż i ło.dzinnte", „Elegje•', „Uj­
rzałem taz'\ Plotkr, ,;Denna Klara na let­
niem mieszkaniu'', „Bohder sezonu" i wie· 
le innych. 

Egzemplarz IO kop. Żą• 
dać wszędzie. 

Stanisław Lewandowski rgubił kar­
t12 od pauportu, wydana.i z fabryki 

AJberta. Gampego. 2082-1 Drukarnia Akcydensowa 

Wyprze.daż pesezm1awa 
teraz bajecznie tanio 

Palta damskie teraz 1650 
. o:;• :i'.1. ;e farnuy najmodniejsze towary 

dawniej 17.liO 
11so „ 

dawniej 12.50 

" 
7so 

nadzwyczaj tanio 

Alpagowe palia damskie 
teraz 390 710 i 9so 

Schmethel i Rosner 
Piotrkowska 100. 

Władysław Czerwczak zgubił kartę 
. od paszportu, wydanii: z fabr. Ka.i­
zerbrechts. 2084-3-1 

lóżk~ pi~kne 11iklowe. Wynaj~m na 
letniska, materace, naczynia kn· 

chenne, aluminjowe. Ceny najniższe 
na raty. Chodkowski i Lenk Miko­
łajewska 25. 2076--61 

· Pierwszy chrześcijański 

Skład -różnych skór 
wszelkich przyborów szewckich i .kama· 
z;znictwa. Piotrkowska 27, w podwórzu 

M. Kapuściński. 
tJzkoła rzemieślnicza 

sztucznych kwiatów 
nagrodzona na wystawie międzynaro· 
clowej w Paryżu krzyżero honorowym, 
złotymi medalami i dypl()mem przyj­
muje obstalunki no. „dzieli ·kwiatka'" 
l>ardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów i 
sa.lonvw. Przyjmnje do 11auki d2iew­
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze· 
dania. maszyna do krajania papieru 

średniej wielkości. 
Długa 25. 1309-20-

P o sz epczyński 

Zgierz, ul. W7aoka M 29. 

-~"~°;;;;; 

I 

J1\N1l GRODK:1l 
Widzewska IO&a. 

I I„ :; 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

.. DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO ·· 

TABELE, KWITARJUSZE, RA­
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI· 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
.. .. „ i t. p. .. .. :: 

DLA DUŻYCH NA.KŁADÓW-maszyna rotacyjna. 

e 
~ 

I 
11 

Ceny umiarkowane. C:eny umiarkowane. I 
~es~s~~asa~ssa~~a9SS9eee~ssse~sse~~sseeeeeeeeeee~, 

I ~ w Zn.ana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łod:iei 9J 

i M. Cieślak, Piotrkowska N2 88. - ! 
W Zawiadamiam niniejszem Sz. KlijEfntelę. że otworzyłem oddział ~ 
9i chemicznej pralni i prz.yjmu.fę wszelką garderobę męską i. dn~ską 19 I także firanki, portjery, dywany, wogó1e wszystko w za k1 c, erwm 1eznJ Uł 
Qł wchodzące po cenach bardzo przystępnych. I 
~ Z s:zn ,·nn kiem 
Q; llUli ,... '~ · ~. : I w •• „ v~es~a.~'t a 
~~21-10!-18 Piotrkowska aa, w podWOl"Z'l.2. •'l 

,,.._~,,,.,,..,,......,..,.,,,...,...,, .... ""' ....... ~ ..... „.,,..,.,_,,,,::.::>·'"""" ":>·.• ... · - - . - .. ~·- •. ;,..C·;':;,-:/jl 
~~~'łW..,~..,.,.:J...,ę~ ..... ,...~~;:;;:~::>.>v~~~„~ę";........ , . ..-.o,.;':7 • 
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Helenów. 
W niedzielę dn. 29 czerwca na cel T-wa niesienia pomocy chorym „LlllAs-HACHCV ... I•" 

· IDlfbKft ZftBftIDfl OGRODOIDtł 
poł"łczona z nadzwyczajnemi atrakcjami: Cyrk Szkocki znanego Wanemana, Żywy młyn. Wzlot balonu z gołębiami, Ćwi• 

czenia znanego atlety BREITBARDA, Wzlot małp, człowiek w płomieniu i inne ciekawe atrakcje. 

FA„TOWA · LOTERJA cenne fanty, Confetti, z wartościowemi nies:podziankami, Fa-
• jerwerki spalone :przez znanego pyrotechnika p. Kulwieca. 

J orkieitry, ilumioa[ja i t. u. Pouątek ia'awy u godz. J BD pał. Weiitie ~o koo .• z z biletami łotmmY i 1 rub., ~la dzieri z~ kou. -
W razie niepogody zabawa odllędzie się 7 lipca. 1536-2-2 

Pierwsza Lecznica· lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

.,.- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. .... 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie oipy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAP1ERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr.- B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

• Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Cherełly uszu, nosa i pardł~ Or. L. p ft y BU l SKI 
Dr. B. cz ap I 1 c k1 Ulica Południowa NI 2. ł Telefon Na 13-59. 
Ordynator sz:riitala Anny-MarJi. Choroby skórne, w.fosaw, ••• 

Piotrkowska Il! 120. neryczne, moczopłciowe i nie• 
Telefon 1243. mocy płciowej. 

Pnyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 1910 r. 

do 6 i pół po pat HATA 606 (wsródżylnie) i 914. A. J. fJLIDPD111fJ·l~l'B-'. 'O-'fng 
w llicdztele i święta od io-u rano t'rzyjmuje od s-1 r. i od ~ - s pp. I' UR u a I\ J r; 

pa.nie oci o - e pp. 1 M jest nadz.wyczajnym 

~. mel. Kami Rmier 
Choroby dzieci 

Nawrot 7. Tel. 32·42. 

Dla. pań oddzielna pocza!to.lnia. 152 t środkiem leCZlłeym bar· 

Dr JEhNleV'J •. dzo. prędko i skute-
0 .l'l 1ł 1792 cznte 

6horoby weneryczne, sk6r, i 

tlróW moczowych E G z E M Ę 
D-1~!· 5Ar~~~~~~i ~~ęty 9-1 ' 

Dl', M. Pap·ierny Labr.Oelerifoan tNr0.r11:Um140ł Liszaje, p"!!~!':.~~ iP:.y:.zcze, o. 

J 
Buędzenie i ból przechodzą Dl\· 

tychmiast słoi Rob. 1.50. 
Akus:1:er i specjalista · Kantor A T FILIPPOWEJ pozo 

choróll kolliecych. Mag·rstra N SCHATZA · · · 
Przyjmuje do 11-cj raao i od 4 i pół • ·. staje nadal 
do 6 ir.pó} po połudii. Południowa 32 tódż, ul. Piotrkowska N~ 50• S. Petersburg, Kazańska 26 w 
Tel: fo-85 907-12 Telefon 26_81. bel-etażu 

D S A 
Badanie. krwi na syfilis. iż adnych innych oddziałów niema. 

r mnd ronson Wszelkie analizy lekarskie i che· Wysyła Bilf zazaliczeniempocztowem, 
1 łJJU, 1 micz=iet moczu, plwocin (gruźlicy• stosownie do taryfy pocztovrej. 

krwi, wydzielin drag mocze• W sprzedaży znajduje si• doskonałe 
były asyntent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Aknszerjn i chorobv kamece. 

do 11 rano i od 4 - 6 po południu. 
W niedzielę od 10-12 w poł. 1492 

t Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr.me i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żob,dka, kiszek. 
przeta.iany m&terji (cnkrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla. djaguzy a.na.lizy che­
miczne i ba.kterjolog. wydzielin i krwi 
w Jabor:i.torjum włe.snem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

Dr. Rosenbla tt 
L6dź1 Piotrkow&ka M 35· 

Tdefon 19·84,, 

Choroby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poł, w nie­
dziele od 10-11 r. 711-2-4 

Przejazd M 8. Tel. 17·14. 

płciowf'ch, wody, mleka i t. d. mydło „La.in•, skutecznie usuwające 
wady skórne, cena kawałka kop. 75, 
pół tuzina Rub. 4. - Pud.er hygieni­
czny „Lain" pud.ełko Rb. 1. - Krem 
do twarzy „Lain" słoik Rb. 2.- Zbiór 
ziół do użycia. wewnętrzn.ago cena. 
Rb. 1.50,-Zna.k handlowy zatwierdzo­
ny jest przez rząd za Xt 1792, bez któ­
rego .Lain• jest falsyfikatem. - Po­
wyższe preparaty dostać meżna w ap­

Dr. J. ~illntrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włesów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od. 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedziel41 

do 4 po południn 

tekach i składach apteczn. 
Wył~czni reprezentanci ua Królestwo 

Pol!!kie i Litwę 1442-5-4 
L. i S. San'9er1 W arazawa, Pl. Św 

Dr Karol Blum Aleksandra 13, tel. 161-4.3. 

. OC.OCH'.fł****OOO 
Specjalista ch.oró'b gardła, nosa1 
uszu i zboczeń mowy (jlifkanie, 
seplenienie i t. d.) podłu.g metody 

rot. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny ;I!rzyjęć: od 10 i pół de 12 

i poł i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 

Telefon 13. 52. 
eseeee€es~&9~eeee~eeeeeee 

· Pięknq 

Bezpłatne 
• • szczep1en1e ospy 

w ambułator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1 /3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

Bank ff amllowy w łodzi 
wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym od wlamania 

skarbcu, znajdującym si~ w nowym gmachu Banku przy ulicy 

Spacerowej .Ns IS, 

KASETKI (Safes) 
Kasetki te m?Ją 32,5 cm. szerokości, 50 cm. długości i kosztuj!ł_ 

roc~nle półrocznie 

przy 10 cm. wysokości R. 12 R. 8 

• 15 

• 19 
• " • 18 ,, 12 

" • "24 „ 16 

Następujące rozmiary: 

24 cm. X 29 cm. X 47 cm. 

30 cm. X 29 cm. X 47 cm. 

30 cm. X 60 cm. X 47 cm. 

40 cm. X 60 cm. X 47 cm. 

wynajmuje Bank na warunkach specjalnych. 

kwartalnie 

R. 4 
„ 6 
t• 8 

Urzl\dzenie poczekalni w skarbru zapewnia najmującym 

spokojną i dyskretną prac~. 
1538-3-1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. ~ 
ł( (Zebrar i strescit M. WIELKOPOLANIN.) }ł t TWORZENIE gię ŚWIATA f UKtAD .SYSTEMU ~ 
AJ PLANETARNEGO .WED~UG POJĘC STARO- (l 
M ŻYTNYCH, WIEKOW SREDNICH i CZASOW ~ 
ł( :: :: :: NOWSZYCH. •· „ :: „ 
ł( WYKLAD POPULARNY. WYKLAD POPULARNY. „ 
ł( ma- Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" }ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ....................... ~ 

@}SSSS eeeeese 

~ AlBDM JADA MA JUKI I 
nakładem wy~awnictwa. lf"iiA 

„GAZETY ŁODZKIEJ• ~ 

@ 

Dr. Franc~z~k K~ziclki~vn~z 
(starszy) 

mietjzka obecnie Przejazd Nr. 8, 

płeć można mieć po zastosowaniu 

uowego KREMU przeciw 

PIEGOM, Uuenirn VII-ei kl~u '1 
gimnazjum rządowego, 6' 

poszukuje kondycji na wyjazd. Y.J1 
Wiadomość w administracji "Gaze- ~ 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie­

rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stoeownem objaśni11niem. 

Alllum Jana Matejki stanowi zapowiedzla· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 

opłacili całoreiczn!l iprenumerat~ za „Jutrzenkę" 

w kwocie rubli 2. 

@ 
~@ 
'@ 

front, 1-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6- 8 w. 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, wenerifozne 
ch~roby dróg moozowych. 

l1ECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Pnyjmn.ie od 8-1 rano i od 6-8 
- wieoz., dla ds,m o.sobna poczekalnia 

ed 4:-5. W nie!hiele i świ~ta tylko 
do 1 rano. 

opaleniźnie, pryszczom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
rzasie doprowadza płeć do śnie~· 
nej białości. Cena za ełoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na• 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
1ię po otrzymaniu 1 rb. lub 1.2S, 

(można markami). 

eeseee 
R-ellałdor i WJ'tlcwoaa Jan Grollek. 

ty• Przejazd 1. ~ 
4301 ~ 

EE€E~9SSSSS3SS~9SS~~999 ~ 

Album Jana Matejki nabyć można w ad· 

miuistracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przf.'ja.zd Nr. 1. 

Cena :pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

m 
@ 

Do sprzedania 
dom murowany pi(łromg z duigm 
ogrodem owocotogm w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej I rzeka na miej­
scu. liJiadomość: bódt, Przejazd 

ę) Dla menomeratorów „fiazeu toozkiei" rub. I. <@ 

nr. 35 m. 5. ~ 
'1 tłocmi Jana Grodka, WldHWib Jft 100 




